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lepiej przy1ylać Y'r"t ie rasy ket. &. W Płocku I w lomły: Rocznie n. li, Za zmianę adresu dopłaca w Płocku Rynek Kanolłifs111y. RE LAKT aa 1 1troaie pe kop. 20 pólroczn. rs. 2 k. óO, kwartalnie rs. li. lló. redaiojl. się kop. 30. la Yienz. Za odnoszenie do domu mi es ięcznie i . li. ~ 

~ 1'Bl::aOLOOIA Yi•rH kop. ló. Z p rzesyłką paoztową : Rocznie rs. 6, Przedpłatę i oglos7e nia w oddziale Łomżyńskim: V Warsz&W'ie Jł'lyjm11jll Ojfłoszcnia polruczuie rs. H, kwartalnie rs, I k. 50. przyjmujq rówuież l<si~gar- B,iopily al• IUtrMHH .;.wy: u..,ra (VleniMn ł), Pio· Zagranicą : Hocznie rs. 8, pólrocznie nic i kolporterje po miastach Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nie ZW'r&caj„ 1!ę. łHYHter9 (S-Mnh M), :lwg-a :s. 4, kwartalnie rs. 2. i miasteczkach. (Senat.nb Si). 
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NEKROLOGJA. 
I I I 

I 
Lem bol esnem zdarzeniu wszystki1n Naszym I doskonalego znawcy sLo strnków naszej gu- ' nita, 1.·ozeslawszy dyrekcjom szczegó!owym 
wiernym poduanym, My j esteśmy przeko- bernji jest dla uyrc>kcj i plockiej ni emal nie I tabe le o umorzeniach pożyczek, postano-••••••••••••••••• 1 nani, że oni , pouzinlając bol cśli, która na- zastąpi oną na czas ja.kb uluższy. I wiwszy przytem, aby zarówno przy wno-11·icdzila Cesarski dom Nasz, polączą gorą-: Wspomnie~ również naltiży o działalności swniu rat. jak i na każde żądanie, dyrek-, jr 

S. P. 

ZYGMUNT ROŚCISZEWSKI 
Rcidca Dyre!.:cji Szczegółowej Tuwarzy>ltw 

Ki·edytowego Ziemskiego w Pluc!.·u. 

Zmarł w Wiesbadenle w wieku lat 61. 
Nabożmistwo żałobne za ;;pokój dn.szy 
zmarłego odbędzie ;;ię w tl, ,/, 11tt~ja 
t. j' w vtątelc o godz. 9 i pół 1'C.tnf> li) 

kościele kateclratnyni płockim, na któ­
re zap1·aszają 1n·zyjaciół i znajmu ych. 

KOLEDZY. 

Żegluga parowa na Wiśle 
zawiadamia, że statki parowe kursują mię· 
dzy vVarszawą, Płockiem a Wloclawkiern 

i wychodzą: 
z Warszawy Jo Płocka i \l' loclawka u 7 rano. 
·~--... „ " o 9 ra11() i 1 po pol11J11iu. 
z Placka do Warszawy o 5, 6 i 8 rauo. 
z Płocka do \\"łoclawka o 7 rano i 1 po puluu11iu. 
z Włocławka do Plocka i Warsnwy o 4 rauv. 

o 2 po południu. 

Kalendarzyk tygodni o wy 
S1'1ęc1 Koiołol1o Imi on a. 
R.-Ka.toltckiego . - lowl:i.dskle 

Środa 2 
Czwarte• 3 

maja Zrguiunta \\'itirnira 
Z11al ez. Sw. Krzyż a. .\viętv~lawa 
Florja11a \Vk11 cz yslawa 
Piu;a V Chutislawa 

Piątek 4 
Sobota f> 
Niedziela 6 „ Jau a 1; wa11g . Go~c iwita bł. 
Ponieuz. 7 E11frozr11y T.udu1nila ,;w. 
IV to rek 8 Stan is ł awa bisk. Stn11islawa ,; w. 

IV och ód sł o n ca u guJ 1 •. 4 m 2ll . 
Zachód słoń ca o iro•l1. 7 w. 28 • 

ce moulitwy woje z. Naszemi o poczynek I czynnej zmarlego w życiu naszego miasta, 1 cje uuzielaly krótkich wiadomości w cyfrach 
w Królustwiu sprawieu liwych u uszy Zgaslej jako prezesa uawnej re 11rsy, j:i.ko cz.tonka u wysokości umorzenia danej pożyczki. 
zakounicy Anastazji, w życiu ś wieckie1u 1 lfady 'l'uw. Dubroczynno 'ci, jako wreszcie Projekt okręgów (Łomża, Siedlce), pole­
Wielkiej Księżny Al eksanury PioLrówny i I znaną ogólnie osob i sto'~ miasta, na którego gający na żądaniu pewnego przywileju dla 
zachowają wu r.ięoZJ1ą pa 1ui ęli o Jej pelnych bieg i rozwój życia wptywal i stowem i pió- pożyczek odnowionych. czyli innemi slowy 
za]Jarcia s i ę czi•n;.wJi, puświ ęcu11ych , pra-1 re111. l'l ucczanio z żalem żegnają b. swego żądanie wolnego miejsca hypotecznego po 
wo111 111ilosieruz1a el1rześciai'1 kiego i udzie- redaktora, który przo2 trzydziesci lat po- umorzeniu części pożyczki, zostat odrzuco­
Janiu po111ucy lukarskiej ubogilll chorym I bytu w rnieścio zżyl się z nillli, jako dzia- ny, jako naru szający prawa wierzycieli hy­
w zbuduwanoj prze2 Nią w mit.:scie Kijowic lacz, urzęunik, gościnny gospouarz i sąsiau, pot.ccmych: 
pusLelni pokrowskiej. wykwintny towarzysz, wysoce wyksztalco- I Ządania Płocka i Warszawy, aby ntrze-

Dan w Moskwie unia lJ kwietnia roku ny ogólnie czJowiek. Zmarly do ostatnich I ci1ni czlonkami" delegacji szacunkowych 
ou Narodzen ia Chrystusa L~s i ącznego Lizie- dni życia, uupóki choroba nie zgnębila go mianować wykwalillkowanych techników, 
11 i ęćseLnego, a panowania Naszego szóstego. uslalecznie, i11toreso wul się baruzo wsz yst- jako uzuolnionych do uuzielania wiadomo­

r\a orygina le \\'la. ną Jpgo Cesarskiej ki111i ubjawami ·polecznymi, wciąż dużo czy- ści należytych co do stanu gospoliarstwa, 
Mości Hęką poupisano: tyll'al i uużo rozmy'lal. Dyrekcja nie uwzględnila, gdyż . przekra-

JJllKULAJ. Ze mutkiem wi gc przychodzi mieszkail- cza uno zakres dzialalności instytucji finan-
c·om naszego mia ta pogodzić się z mysią, sowej ." 

, . że czrowiek ten już nie żyje, że ziemia, nie Samodzielnie wystąpila Łomża z projek-S. p. Zygmunt Ro śc iszewski. w?ja. przykryje na wieki tę po.st~ć" t.ak 

1 

Lr 1n udziel;i.nia pożyczek na .zast3:w papie-
\\' · .1 · 1 1 t 1 b . · .1 ogolme u nas znaną, ale w pam1ec1 zyJą- row warlosc1owych.-DyrekcJa glowna od-punt euzrn e ( ranu e egrn111 u w1csc1 1 . . · · · · . · d · 1 .1 · · ' · plocczunoiu sillutn ą wiatloiHość. w Wiesba- cyc 1 pozo.stame, a 1 potomnosc musi o ~1uu , powie zia a. oumow~ie, z uwagi_ na .o, ze: 

denie zinarl 2!-J kwietnia Zygmunt Rości ·ze- wspomntec. G. 11) sprzedaz . zastaw1?ny_ch ~ mewJkup10~ 
wski , b. obyll'atel zieinski, zalożyciel i kie- nyc~t w tern1rn1~ pap.1erow. me mog.la_by byc 
ruwnik l\urusµo nu enla i,1ockicgu" lllugu- z T t " J z· k' t.1ykonywaną bez .wyroku sąuowego, 2)pro-tetni radcu, uyrekcji szczegó luwe/ pluckiej . owarzys wa are11. 1ems 1ego. J .1ekt zrn.ewultlby r-stwo do, ~tworzema w 
T. K. Z., wy oce zdulny i wyksztalcony Dyrc!rnja glówna T-stwa oglosila obec- ~wem . ~mrze kantoru z ludz_mi obeti~ny i.m 
cztowick, szla.chetn y i prawy obywatel kra- 11ie odpowiedzi na wnioski sLowarzysz ny ch, z .~ietdąt lco 17 1~aga ~~acf~ie~) u? uszu 
ju. Wiadomość ta oubijc się smutnem echem przedsta.wione na zebraniach okręgowych pi .zy 1'~ą ~ tWY?/ b co~y~crac ci t -~rzyJęCJe 
w calej naszej gubernji i poza jej gran ica- w r. 1898. Proj ekty zebra11.: l o111ży1iskiego Jl~O.J~' u, zmusi 0. ~ -s w~ 0 u izymywa­mi, bo ś. p. redaktor byl osobisLością ogól- i płockiego !iguruja w tym spisie przeważ- nta zn~czneJ llosci ~otowiznJ, co mogfoby 
nie znann., od.bije ie żale111, że Z111al'l przed- nie tącznie z inn/mi , uiekiouy z u ·obua. '·\arnz_i~ na str~Ly, ze '~zglfi u na nieo cre-wcześnie: bo zaled;l'io w 6 l rrku życia, l tak: z żąuaniem powiększenia placy s o~osc tcn;11tnt1; z:po ',:~~ o~vam~. k _ zmożony chorobą sercuwą . urzędnikom T-sLwa wysLąpily l:'lock i Łom- . a pro.Je,( oc a, zą aJąCY. ru owa 

Z l l · · l ·' · · b · · 1 · L bl' l( 1· w Jlla ogloszen o dobrach wystawionych na ,n1ar y l'OZJ>uczą zvc10 111 ouz1enc;zc UJ- za "·CZme z u 1ne111 a 1szo111 arszawa . ' . . . . . . . J . , ' "' . . ' . . ' . • sprzeuaz prwz T-stwo w orgarue m1eJsco-me, przyJ1BUJąc udztat za gram i;ą w orga- ~uwalkau11, l{auo1111crn, Ktelcam1, slowo111, 1 D . 
1 

.. 
1 

' . d· · r d . nizacj i wypadków w roku J8trn. \V czasie jest Lo wniosek przeusLawio11y we wszy- i~ym- yie rnJa Ol powrn zi~ a .0 'ILOw~~e, 
cym stracił i;zęść majątku, który w dziedzic- I stkicb prawic okręgach, przyczcm niektóre bi~rą_c p~u ~wagg zwiększeme się cosz ow 

Zmiana księżyca. Pierwsza kwadra <i. 6 Ulaja \) twie utrzyma! po uogatyclt rouzicach. Przez . zebrania żądają powiększenia pracy urzęd- eg~kuc.YJ~y,ch. ' d . h . l godz. 3 m. p.p. kilka lal 11uz.osLawat za granicn, w Paryżu, niko111 zarówno wybiernlnyrn, J'ak i etatu- b" wmol cow, pi ze 8.taw!onycl nal 1.
00 Y.C L • ze rantac l uo na.1w·tzlll0Jszyc L na ezy za-\\'po k. wody na Wi die u. 27 kil·. 

pod Płockiem. d. 28 
d. 29 " 
U. 30 n 

guzie uzupcłuial swe wysoce wykwintne wy- wy111, nin:,Lurn Ly lko clatowylll. Dyrekcja d . 'd '. 
1 

f d' (K' 6 sióp - r·ati ksztalcenie uon1ow c pod kierunkiem najle- glów na przychylita się do pouwyższenia /wioRp~ w:i ~ unllu.sz u5 .r~z1er)vowe~~ da-; !l ~. p zyi;h nauczycieli, w Sorbonie i w College placy tylko urz~dniko1n z wyborów, co na- s1~J.'ac ap 0° 1~~,r~n~~va n~~·[lOU~~el~~ś·ci fun:us~e~ ó 2 " ue France. Po powrocie uo kraj·u w roku Lapić 111a z u. l sLyczn ia 1901 r. co zaś '• . . . . . ' ' rezcnvowcgo wmosku mP przYJęly- staraJa • „ 1870, osiadt na reszcie ojcowizny, poświę- do urzędników etaLowych, płaca ich zosLa· . ' . . ' ' . • Temperat. w !:'locku: O"d. 27 kw. 
d. 28 

7 r 1 p , p 

6,2 6,2 
J0,4 9.8 
10,4 12,4 
11 ,4 16,4 

3,n ciwszy się rolni ctwu i za jndorn liLeracki111. la zwi11k szona przez uotaLok kwartalny w :~o zato 0 pocz~meme pewn ych ulg w opla-
5 9 Zagranicą p1sywal uo gazet francuzkicli r. 1 !-Jtl wynus2ący przynaJmmeJ 100 rb. . . " 

c · · · ~ · 8 • . . . I cie na wydatki admm1stracyJne przez sto-
9'.8 gluwnie do "lndependance belge" w s pra~ rocznie,' przy pensji 11rniej więcej 500 rb. wbarzy1 ·zo1 ny1ch. 1 ;~ ty~ celu )H'Ok~o~~·auJeelb0 '1v· 9,l:l 1 1 · . . N . 1 , '· 1 . a y l oc ioc y ;,,ore uawmej s 1au n y y wac t na zyc t, os1au lszy w kraju ptsywal r a wnwse c .,,.-cu o U'ęgow: (Warszawa, l . ' f d b cać 

d. 29 :: 
d. 30 "· 

Ja1•marlci: W guh. Plockiej: 9 rnaja w 8ochoci-
11ie1 w Ciechanowie, w ~kępe10, w Bodzanowie Ja­
nowi e, ló maja w Drobinie, Dobny11iu 11. llrwęc<\, 

· Rieżuuiu, 23 maja w Nowcm-Mi c~c i c, 28 utaja w 
·Lipnic, Zurominio, 2\l 1naja w Hauzanowic Wyszo­
grodzie, Raciążu, 30 maja w Bielsku, Pr~.as 11ysrn, 
Zieluniu. 

IV gub. lo111ż11•i•kiej: 8 maja w Hajgrouzic, 14 
maja w Ostrowiu, 15 maja w JcJ11•ab11ern, Kraouo­
sielcu, Różanie, Czyżewie, 16 w Ku rze, ~8 w An­
drzejowie. 

Im [Jolsku. W tym czrtsie wydat dwa to- Kielce, SuwaJki, l'lock)-żadaj·~1.cy liczenia wy ączme _na ~ 11. usz rezdertwlowyd, ~ risat a · · . . . • "' . w znaozrieJ czę ·m na wy a et a mrn l" -n11k1 swych udatnych utworow poetycloch kar od raL zaleg·tycli na drn , a lbo Lez w sto- . t . f· .1 0 I t , l I · t · · . " 1 1 • • • • • .1 1 . .1 . CYJ ne po rącając na unuU8Z rezerw wy c oryc 1 g owne to sLanowm opisy zycia I sun rn ;. czę~c 1 1111 ew1ca uyro WJ a uaJe · , , ' . . . · . wiej skiego i krajobrazow sielslcich. \V roku oupowied~ od111owną, ze" w'zględu na to, że ?zęsc uio.ziiaczną, lecz obowiązkową i sci-
1872 zostat wybrany rauca. dyrekcji i na T-sLwo, jako insLyLucjtt kruuyLowa nic jest sloz 0\rcsluną„ . . . k stanowisku tom pozusta wał 'uo ku1'tca życia w 111o:iaw8d 0Lr;t,y 1nyw<~nia proceulu, obli-

1 
as u~.uJ~1 rotmez na u wa.gę wmose ·. ~e­

t. j. przez lat <l8. W r. 1875 otrzylllal po- czunego r.a dni, ud lrnpiLalu wyuawanog_o ~rarna ie . ee ;,iogo - .0 zmi.anę przef1s w 
zwolenie na wydawanie gazety miejscowej na rachunek stowarzy zonych; nadto pru- . rzewosta~ow„, Dy:-el~CJ~ g:owna, mo lwu­
p. t. "Kuresponuent ptocki," którego pier- punowane obliczanie kar zwiększyloby zna- Ją~ memoznos.~ na yc mtas owego ~ozs r~y­wszy numer ukazal s i ę w 187() r. i ouląd cznie koszLy "UYż wymaga zwiększenia li- g~ięcia. kwestJi ze względu na zm~any, Ja­
stale z !llalymi Lylko przerwami wyda wal i;zby urzęd11i'kÓw. kto pociągnęło za .sobą ';,rrow~d~~me oc~ro-
to pismo przez laL 12, t. j. do r. 1888, w J:'ruj ekL urząuzenia Lowarzy sL wa ubozpio- n.y • . l~sneJ, obie?uJe bąuz co ą z zając się NAJWYŻSZY MANIFEST. który1u "Kore ·ponuenl'' przestat wy c bouzi ć. czmi przy T-stwie kreuytuwe111 (przed~ta- 11 ld otce tą spi awą . 

z BOŻEJ LA 'Kl , l'lIY, :i\1IKULAJ liHCl;t , EsA!lZ Każuy chyba rnuże ·obie zuali sprawę wiony przez okręgi: Warszawa; Lomża, Ka-
r SAMO \\'LAUCA WSZ1'ClllWSYJ SKl, KHÓL z tego, il e arLykulów różnej treści 111 usial · lisz, lfado1u) spotka! siQ również z oumo- P Ł O C K. PlJLSKl, WIELI{[ KSL\ZF Fl.XLA.XDZKl napisaó redaklur pisma prowincjonalnego wą, uparL<1. co uu projektowa.n •go T-sLwa 

i 1. <i. i ;, J. prz?z lat .1 2-ie, ile pracy, zycia, nerwów, uuezpwczon uu ognia na argu1J1eucie, żo u- Nabożeństwa majowe odprawiają się . . . . 1 1.u~slt wlozyt w [Hs1 110 pr:wz te laL ktlka- rzeczyw1sLmen1e Lugo prnJekLn zależy ou I zwy l· lom trybem couziennie w kościołach w1ado1110 czymrny wszystk 1111 w1 eruym Na- sc 1 ~. Praca Lo zbyt rnużc uieuot:eniuna przez 11rzyjscia du skudrn refunny gub 'rnialnyclt 

1 

plockich: w kościele katcuralnym o godz. szym puud~nym: Ws~echlll~gąct' 111u Bogu ogol, my. 111usi1u~ _ją zaznai;z.yć jal~o uaj- instytucji ubozpie~zei1; co zaś du u bez pi c- i:i rano, w kośc iel e parafialnyn1 o godz. o pod?bało si ę powolai; uo tebJA NaJuko- zywotnieJszą czgsi; życ;1a i dztalalnos ·i ' po- czun od grauubiv, utworzenie puuubnego po poruuniu. H.ozktau taki dla wielu wy­cb~n~zą Babkę C10Le~zną. Jaszą, Wielką lecz 1~ej ni eboszczyka. - Zazna:.:zyó wreszcie T-stwa by loby zbyteczne111, wobec spuuzie- 1 uaje s i ę niewygounym i z tego powodu o­Księznę Ale~sandrę P10 L 1 :ownę, ~v ~mkome ~alezy urzQdowan1e zmarlego w Tow. Kr. wanegu zat11ioruze.nia towarzystwa „Ccrns.'' trzymujemy Jisl z miasta, w którym pro­.\.nasta.zJę .. Zmada .zakonc.zyla zyc.ie Lima Z1en1. .J ako. rau~a znany b~l zo swej grnn- Wniosek okręgow - (\\_' ar ·za wa, Kielce, I szą nas 0 poruszenie s1 rawy, czyby ducho-13 kw1 ~Lma po c1ę~k1eJ 1.v 1elolet1110J c~1or o- ~OWillJJ ~naJomosci spraw l1nan owych Lej IP.lock) z żąua~iom ulaLwion w OLrzy111ywaniu wieilstwo nie zgodzilo s ię na zmianę w roz­b1e w 62 roku zyc1a. Wiadomo czy111ąc o rnsLyLucJi 1 puli tym wzglęc.Je111 strata tego tabeli umor:wu, Dyrelrnja glówna uwzglęu- klauzie w ten sposób, aby popoludniowe 



2 

nal.h.1że1i<>twa odprawialy si ę w ko :dole ka­
tedraln)'llI, a ranne w parafialnym„ Wiele 
o ób nie mow lub we chce bywac o tak 
wczesnej porze w koście le, na popoludnio~ 
we zaś nabożeiistwa trudno · i ę doci s n ąt: 
do tak ma tego kościol a, jaki111 jest kościót 
parafi alny. Obszerna ka tedra po1nirśó 
wszystkich na naboże1istwach po popolu­
dniowych, fara pozo tanie tlla .tych, którz,Y 
muszą lub lubi ą rano wstawac. W mysi 
więc życze1i naszego czyte lnika pod1tj emy 
sprawę tę do rozstrzygni ęcia duchowieJistwu. 

Z Wisły . Woda w ostatnim tyg dniu 
znacznie opadla, ukazują się już na rzece 
zwykle mi eli zny, które rob ią wrażeni e ly­
sin wynurzających s i ę z wody. Chociaż 
żegluga nie zbyt jeszcze cierpi z przyczy ny 
tego opadu wody, j eżeli jednak poziom jej 
jeszcze więcej obniżać s i ę będz i e , rozpocz­
ną się zwykte w tym razie mitręg i i nie­
dogodności, które wywolują następnie uza­
sadnione i mniej uzasadnione skargi po­
drożujących statkami. W ruzktadzie stat­
ków nastąpita zmiana: statki z Plocka do 
Wloclawka odplywają obecnie o godz. 7 
rano, a z W toctawka o godz 2 po polud. 
Od l maja statki wychodzące z Warszawy 
w nocy ptyną w dalszym ciągu do Torunia. 

W przeszlym tygodniu poraz pierwszy 
pod Prockiem przeplynęly tratwy z drze­
wem budulcowem. Sezon rozpoczął si ę więc 

już w calej pelni, lecz wszystko pozostato 
po dawnemu, prócz tego chyba, że oplata 
na statkach zostara podwyższo ną, chociaż 

nowych udogodnie1i dla pa sażerów nie wi­
dać . Wszystko po dawnemu, bo pp. wła­

ściciele statków tłumaczą si ę , ż e dla publi­
czności, która psuj e meble, rżnie noża mi 
stoly, która wogóle ni e urnie uszanowa~ do­
brych urządzeń, nie warto myśLeć o lepszych 
czy gustowniej szych. Może to i prawda, 
aleć dla czegóż podniesiono cenyi' - "A czy 
pan nie wie, jaki teraz węgiel drogii' " -
odpowiadają. Wszystko teraz skrada się na 
drożyznę węgla. 

Z Tow. dobroczynności. Na ostatniem 
posiedzeniu rniesięcznem Rady T. D„ które 
odbylo się w d. 30 byl. m. udzielono 8 o­
sobom wsparć w ilości 16 rubli, przyzna­
no pożyczkę biednej rodzinie na kupno kro­
wy w ilości 40 rb . do sp!aty miesięczn ej 

po 1 rb., przyznano na przyszfy miesiąc 

udzielenie obiadów bezptatnych w taniej 
kuchni. Rada postano wiła zakupi~ węgiel 

dla instytucji w wi ę kszej ilośc i, roz trzy­
gnięto wreszcie kilka spraw natury gospo­
darczej, Rada w obecnej letniej porze 
w czasie której latwiej jest znaleść zajęci e 
i zarobek, udzielać będzie mniej wspar~, 
niż zwykle. 

Przedstawienie amatorskie. W d. 10 
maja odbędzie się przedsta1".'ienie amator-

ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. 

skie urządzone dzięki staraniom i z:i.bi ego m I prnyszłą. 
p. A. Danajskiego na korzyść Tuw. dobro- Zmarli . Fran<:iszck Przymanowski, !Ultj -

czynności. Przedstawienie to zapo wiada s i ę stc1 ciesielski, w wi eku IM o2. 
ni ezw ykle ciekawi e, bo oprócz d wót;h ztu­
czek jednoaktowych. „Prze wodnika dl<l za­
kochanych" Woj ciecha Sim ona i „~ l itości 
rnlodzie iiczej" Willbraml ta wystawioną zo­
sta ni e operetta sielanka mi ejscowego au­
tora, p. t. „Król pasterzy_" OpcreLtę tę 
autor napisal na Lle slów Lenartowicza; 
caJy podklad jej jest swojski , 8ielski , 111U­
zyka bardzo ś pi ewna. i melodyjna. Orkie -
tra, k tórą dyrygo wać b ędzi e sam kompo ­

zytor, sklada~ s i ę będzie w znacznej czę ­
śc i z sil amatorskich przy udziale nięktó­

rych czlonków statej ork.ie try teatralnej. 
J(osLjumy nowe, bardzo efektowne, przygo­
towywane są w zakladzie rękodzi elni czym 

p. Labanowskiej. Chór na glo y w li czbie osób 
30 sklada s i ę również z sil amatorskich. 
W ko1icu mazu r ukladu p. A. Marusze w­
ski e~o, który objąt reżyse rj ~ tej sztuki mu­
zycznej. W operze występuj e ta sama pi ą­
tka amatorów, która tak świetnie popisala 
s i ę wykonaniem „Uoj omira i Wandy." J e­
dnem slowem przed tawieni e ba.nlzo cieka­
we, które nie potrzebuj e chyba polecenia 
publicznośc i. Bilety wcześniej zamawia~ 
można a nastę pnie i nabywać w apLece p. 
Donajskiego - róg Tum kiej i Placu Kano­
nicznego. W dniu 9 b. m. próba jeneral­
na tego przedstawienia. 

Ze sztuki. W oknie księgarni M. Gut­
kowskiego, wystawione zostaly dwa obrazy 
(pastele) plocczanina artysty-malarza Anto­
niego SzybalEkiego. Są to widoki (pejzaże) 
kanalu La-Manche w Normandji. 

A. Szybalski, plocczanin, utalentcnrnny 
art. malarz (specjalność pejzaże i portreLy ), 
ukończył akademię sztuk pi ę knych w Kra­
kowie (za czasó w ś . p. Jana Matejki) , na­
stępnie ksztatcil s i ę w Paryżu (jednocze­
śni e z Wyspiańskim) . Obecuie zamieszka! 
w Warsza wi e, gdzie w pracowni jego na 
ulicy l\Jarszalkowskiej 91, można witlzieć 
wiele piękn ych pejzaży i por.tretó w, chi ub­
nie ś wiadczących o talencie i pracy. 

Krytycy warszawscy pochlebnie oceni:i.ją 

talent p. Szybalskiego. 
Teatr. (Prz edstawi enia trupy rosyj­

ski ej). Od egrano w cłltl s zy m c iąg n trttgi e­
dje Szekspira: Schil uka i Króla Lira ,' oraz 
dramat p. t. „ldj ota" przerobiony z powi eści 

Dostojewski ego pod tymże tytułem . Wyko­
nani e ty ch sztuk uyło na ogól ud lttoe, lecz 
główną uwagę ześrodkował kołu siebie JHW 

Pietro,Y-Kraj ewskij, który od dawał główne 

role z wi elkiem przej ~t: i cm się i talentem. -
I jako · chilok i jako król Lir i jako bią<\e 

Myszkin w „Jdjoci e" u chwy c ił rozumnie cha­
raktery przedstawi a11yd1 postaci. 

Truplt kończy przedsta wi enia w ni edz i e lę 

Ł O M Ż A. 

Przyjazd biskupa. O czeki wany w tych 
dniach przyjazd do 10111ży J. E. ks. Ba­
ranowskiego, bi skupa sejneiiskiego, który 
rni a t za111iar zabawić w u:ieście czas dtuż-
zy, w celu odbycia reko lekcji z duchowicl1-

stworn, ni e cl oszed l do skutku. W diliu 28 
kwietnia du chowie1\. two lomży1\.sk i e , pod 
przewodnictwem k . pralata Kraj ewski ego 
podąży l o na stacj ę „Czerwony Bór," aby 
przyją~ biskupa, lecz J. E. , z przyczyn od 
niego niezależnych, cofnąć się musia t ze sta­
cji ntapy " - du 'ej n z powrotem. 

Czytelnia po ś. p. Walerji Stamirowskiej. 
\V tych dniach zmarta w Warsza wie Wal. 
Stamirowska, ni eodżalowana dzielna kiero­
wniczka czyte lni , którą sama zatożyła w na­
szem mi eści e . Czytelnicy , z uczucia wdzię­
cznośc i za stworzenie tak pożytecznej dla 
miasta i oko licy instyw cj i, zamówili nabo­
żeJ\.stwo żatobne za spokój duszy zma.rlej, 
które odbędzie s i ę w ko' ciele oo. kapucy­
nów w piątek 4 maja, o gotlz. 9-ej rano. 

J ak s i ę tl.owiaduj emy j ednocześni e, czy­
telnia z powodu spodziewanego zastoju w 
cz ytelnictwie na czas nnesięcy letnich bę­
dzie zamkni ę tą, poźniej jed nak i nadal bę­
dzie prowadzoną pod firmą rodziny ś . p. 
Stamirowskiej. 

Kantor stręczeń dla większej dogodności 
p oszukujących slużby i w ogóle osób inte­
resowanyeh, stoso wnie du decyzji zarządu 
Tow . opieki nad du111em zarobkowym w o­
statn1i.;l1 dniach zapadłej, ma by~ otwarty 
codziennie 111 e ou 3 do 7-ej godz. po pot 
tylko, jak poprzednio donosiliśmy, lecz od 
9-ej do l L-ej godz. rano i od 4 do 7-ej 
godzi ny wieczure111 . 

Zmian ę tę wszysc y powitają z uznaniem 
" zwlaszcza, dogadza. ona slużącym, które 
w rnnuych godzinach majq o wielA więcej 

woln'ego czasu, niż w ciągu dnia. 
Opuszczenie stanowiska . .!:'an Artur Szczu­

ka, ud lat 30 radca dyrekcji szczegótuwej, 
zrzeka się stanowczo swego urzędn, który 
zaszczytnie picist0war przez czas t1~k dlugi. 
Podlegając w tym roku :wyborom, nie sta­
wia swej kandydatury, tlumacząc si ~ wie­
kiem pod esz tym i trutlno 'ciami, jakie spo­
tyka w urzędo waniu w nowych warunkacl1. 

Jubileusz. W dniu 25 kwietnia rz. r . 
stanu L.abutlzitiski ubchodzil jubileusz 10-cio 
letni prawowania urzędu wice-gubernatora. 
\V sali zarządu gubernjalnego, wobec ze­
branyd1 wladz miej scowej administracji, 
przemówil do jubilata naczelnik gubernj i, 
baron Korf. Następnie wszyscy uczetitni-
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cy zebrania fotografowali s i ę raze m w za­
kładzi e· T. Chodźki. Obchód zako1iczylo 
przyjęcie u wice-gubernatora 

Z n11szyell oko/ie. 
Wspomnienie pośmiertne. W Wilano­

wie za Warsza w'ł w tych dniach pochowa­
ny zostat ś . p. Karol Ujazdowski, b. oby­
watel ziemski w gub. płocki ej, rolnik wiel­
ce światly i czlowiek zacny. _iegdyś ś . p. 
zmarly zasilal "Korespondenta Płockiego" 
bardzo cennymi pracami i korespondencja­
mi , pisywal również i do . pism warszaw­
skich codziennych. Czrowiek to o gtęb­
szych pogląda ch, które umial wypośrodko­
wać wpośród różnych objawów sputecznych, 
i natl. który1ni s ię zastana wiat. Część jego 
pamięci! Z. 

Na wojnę do Burów wybral się 21-letni 
Jakób Gajewski z Wykowa. Clt topiec ulegl 
potl.obno w Warszawie namowom jakiegoś 
ajenta, który wywiózl kilku mlodych ludzi, 
zachęciwsz y ich obietnic'ł 5-rublowej ptacy 
dziennej, jaką otrzymywać będą na polu 
walki. Dowieozialem się równi eż, ,że wybie­
rat s i ę do Afryki, jako ochotnik, ·18-letni 
syn pew nego zamożnego gospodarza z pow. 
proiiskiego, zaopatrzywszy się na drogę w 
250 rb„ skradzionych ojcu. Gospodarz za­
uważy! jednak w porę brak pieniędzy i, 
dopędzi wszy syna na Pelcowiznie, pieniądze 
odebrał i synowi kazal wracać do domu. 

Koląbryna. 

Radzanów. Na zebraniu gminnem w Ra­
dzanowie, które mialo miejsce 17 kwietnia 
wybrano ponownie na sędziego p. Ossow­
skiego ze Starogub, który przez zbliżenie 
się do ludu zdolal pozyskać sobie jego za­
ufanie i przychylność dla siebie. Począt­
kowo gminiacy nie chcieli gtosować na ko­
rzyść p. O. w tej myśli , że nie odmówi on 
przyjęcia nadal urzędu wójta w tutejszej 
gminie, dopiero po przedstawi•.-niu waż­

ności stanowiska. sędziegu , gminiacy jetlno­
myśl nie oddali swe glosy na p. O. - Już 
w pierwszem trzechleciu swr.go urzędowa­

nia p. Os., wziąwszy za zasadę godzenie 
stron powaśnionych zarnkn'łf drogę pokąt­
nym doradcom przez przyjwowanie bezpłat­
ne skarg ustnych. Glllina więc dobrze wy-
szla na takim wyborze. P. 1'V. 

Ostrołęka. (Pożar.- Droga prowa­
dząt;a na cmentarz.-Fabryka szytle l 

W dniu 2il kwietni"' o gotl.z. 8-ej wieczo­
rem g!os trąbki i dzwonek na ratuszu, któ­
re zawsze coś uiernifego nam obwieszczają, 
zwiastowaty, że wynikl gdzieś pożar. Pa­
liły s i ę chl ew y w posetiji Rotha.uda i na 
tem ty lko się sko11czy lo , chociaż przy wie­
trze więcej pomyślnym pożar przybrać by 

„SUUM CUIQUE". 
3-o. ' zanowny dr. A. K. jest, k'woli analogji z na­

szym emigrant em „ciekawy„. czy ziemianin wobec braku 
chleba w kraju oddawałby psze ni cę na rynku piotrko­
wskim lub ciechanowskim po 2 ruble, mogąc otrzyma,:. 
w Elku lub Wilbarku rb. 5i'„ ." 

I więc też i kupno przez naszą 10-sto letnią ubogą dzie­
wcżynę , illarjannę N„ przy prawie catorocznym sześć-

! 

dziesi ęcio sześcio rublowym jej zarobku, . li tylko mater­
jalu na jedną sukn i ę aż za„. 15 rubli, to jest za czwar­
tą nieomal część ogólnej sumy-nazwaliśwy i nazywamy 
wierutną rozrzutnością, jak niemniej podobnie byśwy 

(OUPOWIEOŻJ . 

Szanowny dr. A. K. w K~ 28 "Ech" raczyl la ka­
wie opatrzyć swemi uwagami mój arty kur „ Emigracja 
a dobro moralne", drukowany w .N~ N~ 19, 21 i 22 ni­
niejszego pisma. 

My bo przypuszczamy, że szanowny Oponent ze­
chciaL umoczyć pióro w tej donio słej kw estji, nie dla 
tego, iż ona może być nazwaną przez kogoś„. wielce 
„modną", lecz że jest dzi ś dotkliwie i to obustronnir.„. 
palącą: Boć i zapewne nie dla mody wyszukujemy wciąż 
nowe srodki na nieznaną ojcom naszym, przynajmniej 
pod tą nazwą, nową chorobQ i11ll11 v n zę , lecz że nas wciąż 
ona przewielmożni ej.„ gnębi. 

A więc i my dzi ś ponownie, nie „pro sua domo", 
a z ty tulu li tylko don i osłości tej sprawy poważamy si ę, 
wybacz cierpliwy czytelniku, nieco należnie okurzyć na­
szą wzmiankowaną pracę z tego.„ literackiego piasku, 
którym szanowny dr. A. K. raczy l ją.„ przysypa~. 

1-o. Przedewszystkiem poz wolim y so bie niegrzecznie 
zaprzeczyć, iż wcale nie brali śmy w naszym anykule 
"za punkt wyj ścia„. pobudek emigrat:yj uy ch naszego 
ludu„. " , a nawet o nich w ciągu wszystkich trzed1 nu­
merów i słówka nie rzek li śmy. Ongi tośmy w tej ma­
terji coś i pisali. 

2-o. Wlaśnie nie w innym celu , a Lylko dl a „wy­
Uumaczenia faktu, że 3 marki dziennie niemi ec placi 
nie przez mitosierdzie, lecz wyższą kulturę i sprawiedli­
'~ Ził ocenę pracy" - wzmiankowaliśmy nawiasem, jasno 
się tem zastrzegając, (Vide N~ 2 1, „ Ech") o przyczynach 
P.oz 1~alających. na, t.aką te~to i'tską hojność. Wręcz nam 
si ę ,.1 ednak an1,„ sn,ilo, chot:by dla widocznej ni eskutecz­
nosc1, przekonywac terni przyczynami naszego Bartka 
czy .Maćka 1 iżby nie za granicą lecz w kraju„. pracę 
sw ych mięsni.„ tani ej lokowal. Ta nawiaso wa wzmianka 
byla uczynioną li pod adresem nieraz slyszanego.„ roz­
ga l~p.owanego zdania rzekomych ludo!ilów: „,\. to im 
placcie.„ tyle co niem cy, to wam nie będą ut:iekaćl.„" 

Rozważywsz y to pyta ui e, ale, jak starzy mówili , 
.„„non in a(fre.„ suspensum", :i. znając ni et;o nie od dzi ś 

i dużych i malych ziemian , oś mi elamy si ę narzucić z od­
powiedzią. 

Rozsądny i uczciwy, rolnik, skoro by sam wyrozu­
miat, już to, gdyby mu należyci e wytturnaczono, że do­
stawsz)' w Wilbarku czy Elku nawet 5 rb . za p sz e nicę , 

prawic potowę, t. j. 2 ruble niechybnie zmarnuje na 
pruskq tandetę i pruskie przyj emnośc i, wdrażajqc s i ę 

przytem do rozrzutności wady, a wzallliau trzeciego ru­
bla nadwyżki będzi e pozbawiony, i to przez czas tllugi, 
religijnych czynników umoralniających, a ztąd narażony 

konsekwentnie na zanik na obczyfoie etyczny, - wolat 
by, bodaj, s przedać swoj e ziarno po„. 2 ruble korzec„. 
na miejscu w Ciechanowie, czy Drobini e. 

Rzekli ś llly: rolnik rozsądny, czyli umi ejący i chci:liCY 
s i ę należnie zasta naw i ać; rze kli śmy: rolnik uczciwy, czyli 
ceniący nieco wyżej ponad parę rubli.„ et ykę wfas11.\!... 

llal więc„. nareszcie docieramy do „u wag" w prost 
dotyczących naszego artykulu: o wplywie emigracj i na 
moralność.„ 

4-o. „Jeże li n ędza i bieda jegt rodzoną siostrą 

wystę pku i niemoralnego trybu iycia" (cz y aby rodzo­
nąi'.„ ) - „to podniesieni e dobrub J tu mas przez zw i ę­

kszone zarobki stani e s i ę pi e rwszą tl ż wignią umo ralnienia 
ludu.„" piszo szanowny dr. A. K. To Je zcze ni e„. bez­
wzgl ~dny axiomatl.„ a właś ni e na111 o to i chodzi, cz y 
dorobek ten nadwyżkowy materjalny , w omawiany ch 
emi gracyjnych danych , oplaci i zrównoważ y poniesione 
przy Lem„. traty moralne?! 

5-o. ~lamy na to jakoby odpo wi edź : „Sprawienie 
sobie nowego „palita" lub „szukm" za 15 rubli nic .1est 
jeszcze.„ ni eszczęści em spolecznem ... " Tak!.„ i my tego 
wcale nie nazywamy aż ... spo tecznym katakli zmem. Po­
nieważ jednak nie„. „rozumowano teorje", lecz ściś l ejsze 

(siei) dane i „cyfry najlepiej wyj aśn iają kwestj ę", -

orzekli, gdyby godna małżonka ziemianina czy duktora­
ceteris paribus - machnęta sobie ot! na wystawie w Pa­
ryżu czwartą część dochodów na.„ kustju111owy materjal 
u nowo kreowanego... kawalera legji honorow'ej , a za­
stę pcy Worthal. .. 

li-o . Ualej, jakby znowu w tejże odpowiedzi, szano­
nowny dr. A. K. raczy upewniać, że „niemoralny stosu­
nek, nawiązany przez naszego Jana N. z Leokadją N. 
w znaczeniu moralnem nicz~m się nie różni od tysiąca 

podobnych, guzie Michal „zadaje" się z Magda leną z tej 
strony granicy". Jeże li ato li dodamy t.ak i tu znó w 
brakującego ... „piu di luce", to s i ę dowiemy, że nasz 
biedak . Jan N. ni e tylko że się „zadar" z towarzyszką. „ 
zagranicznych zarobków, lecz nadto stra.cil przytem na 
nią ... prawie zysk ealoroczny. 

Aż 115 rubli ten przykladowy biedak Michal nie 
tak lacno na „takie rzeczy" na miejscu przepuści, skoro 
me będ~ie mi~t sprzyjających po temu, jak na emigracji, 
waru nkow 1 111e tak latwo wykieruje się tą drogą, przy 
JUZ me tylko. nabytych przyzwyczajeniad1, lecz konse­
kwentnej„. zimowej potem nędzy na... kantlydata do 
cudzeJ kieszeni!.„ 

Przyznasz sam, cierpliwy czytelniku, że właśnie 
~v . znat:zeniu moral~ ~m dwa te podane fakty, ex re o bcią­
zaJąc ych .o ko,hcz no c1, o cale niebo si ę różnią!.„ 

. l\lughbysmy pod,,tem prawie już podpisa ć „dixi'\ te 
?ow1em kilka „u wag szanownego oponenta wprost sc1-
sle dotyczą naszego arty kuru. A li · ci za bo lato nas ono 
ka~egoryc.zne oskarżaj ące twierdzenie, i to „ wielu księż y, 
ktor~m mema... powodu nie wierzyć.„ że lud nasz wy­
robmczy. u,1,vaża za grzech drobne przestępstwa natury 
formalnej.„ na co s ię w zupelności piszemy, - „gdy 
c1ęzk 1 e wys tępki u w a.ża za„. konieczności życiowe (mala 
nel:es aria)„." 

(D. n.) 
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mógt rozmiary groźni ejsze . Jak wszędzie i O fi arując więc ze .tz ą w oku tę parę słów 
zawsze, tak l u nas .P'.'ZY ra~u ~lrn okazuje wspomui cni a o prnwd ziw ie tiz lachetnym czto­
SI~ brak wody, , ch,~C l ltZ w .nu?scw nasz~m I wi ck u, dob':Ym obywatel t1 kraju i koch,111 y 111 
J ezącem nad duzą 1 zeką Nar w1ą, nie pow111- , kolerlze, konczc utMtcm milże, ale scrdccwem 
no j ej nigdy braknąć . W przecią~ u go dzi- życzc11iem : uie.·h mu ziemia bc1lzie lekk a. uu 
ny d~~tar~zono z~ led wie .~zte ry becz ki wo- , ua to w z npc t11 0Ślli zasłu iył, ; wspumntcuie 
dr, P?Znie.J, a le .JU Z z~powo przywieziono 1 o ni em, pozostaj :~c:: jak 11 11jdtuż cj, 11i et:h:1.j sln­
w1ęceJ .. Vlf czlt,s1e, por.am Lrzeba przede- 1 ż.y wzu rn 111 dl:t j c3·o 11aM.ą p cu w. 
wsz ystk1em myslev o dosta.rcze n111 wody . I 13. Z icnkicwi„z . 

Dla czego. nie wszysc y strażac y przyby- Ruch w sprzedaży ziemi. Maj,~tck Oe ku-
waJą do pozaru, a d~a czegu nlt p_uczęstu- n<Jwu w pow. ptucki ru , prnest rzeui wluk l6' /

2 
nek . pote~1 przybywa.Ją l Lacy, ktorzy ni e I od p. Antu11iegu Rościswwskicgo nabyli pp. 
brali udz1alu przy g.as.zem u ogn ia , na tu .Józef i Wal crja małż. Jaworncy, płaelJ:c pu 
me umiem odpow1edz1ell. 0.1 1 3,000 rb . z<1 włóko z iuwent arzem. 

Ulica prowadząca na cmentarz jest u nas Budżet m. Ostrołęki nar. 1900. Du r. ho<ly 
wielce zaniedbana. l:'u kaiuym deszllr.u two- jak i rozc hody miasta, w proponow:wyrn na 
rzą się duż~ katuże (np . przy szpi ta lu), któ- rok ohecuy i>n dżccic. sprow>tdzono rlo c,vfry 
re trwaj ą l parę tygodni, zanim wyschną. 11,1 59 rl1. 36 1/

2 
k. 

Ulica ta zresztą jest zaludniona, domy du-1 R11zchvd ug·o lu y. wymżuuy t<~ c::yfr:!. roz­
chodzą prawie do samego cme nta.rza, czy- pada się na dzi :1ły: utrzy11i:wie perso11 el11 
by więc nie warto byto poś więc i ć coś z bo- sł użb<Jw egu -!OO-! rb. 85 k. 11trzy111a 11i e dóbr 
gatego b~d~etu ua wybrukow a nie tej ulicy . 111i ej sk ic:: h i wynajem l11ka li 1307 rli. 39 k. , 

W m1escrn uasze m powstata fabryka szy- wyd atki ua purnądki mi ejskie 963 ru. 96 k„ 
der ryma.rsk1ch. Prócz tego ma my tu trzy I utrzymanie szkót 600 rb ., zapor nog:t dl a z:i­
fabry~i kafli , dwie_ Cegielnie i dw~ ?rOWlt- kładów duurllC'/,_Y nuy.c h y,a ledwic 15 ru. , sµ lata 
ry: większy p. Pa1ewsk1ego l mni eJsz y p. długów 1 fur111uwau1c kapi tału zapasuwc~o ­
~hrzanowski~go . Piwa wyr~b iaj ą c~enkie 

1
101 3 rb. 85 k., wydatki rlruun e -420 rb . 65 k. 

1 lekkie, ktorych trzeb;i rluzo wypw. a by Prócz tyllh , zwyklyeh ruuryk rozchod u, un­
gtowa poczuta napój wyskoko wy.-J'vloże i d7.ct ouojrnujc dosyc' pokażu:~ pozy,·ję wyclat: 
dobry taki sposób do odzwy czaje nia s i ę ou k1iw j ed u„razowych, .ugólcn1 2833 ru. 66 k. 
pijaristwa. Prawdn. (LOOO rb . na µomiary placów i ziemi ska ruo-

Z Kadzidła (pow. ostrolęcki) . Nie Llo- wcj, 84-8 rh . 6 -! k. 1rn r ekw izy ta rlla strnży 
nositem o kradzieży popelnionej w nasz ym ogniowej , 4t :j rh. 90ł k. 11:• oclrcs taurowanie 
kości ele, bo wstyd nam byto, 7.e mógt s i ę szpit1da św. Józefo itp . 
znaleść ktoś pomi ędzy nami, co pope tnit Dochód 11 :1j z 11a c~ ni ejszy przyuus z :~ kasie do­
świętokradztwo. Skradziono w koś ci e le na- urn miC1jskie i prllcenty od kapita..łc)w 4848 rb. 
szym w początk ach lutego skarbonę, w któ- 18 k. l'udatki '/, ui c ru c h n m<1 śc i dad?.ą- 2188 
rej znajdowltlo siQ coś okola 40 rb. Byly rb. 68 k„ 1'•Jd:1tek prn c·111y s ł 11wy i wynagro­
różne podejrzeni a, ale obecni e parnfiani e dienie z powodu wprowad1.cnia mlluopolu 19Hi 
śmialo mogą patrzeć sobie w oczy, bo zto- r!J. 15 ~ .; opta ty: jar111:m·zn:1 , lMgo wa, mo­
dziej zostar wykryty, a nie pochouz i od nlts. stowa- 1561) rb. 30 k. Puni c w:L ż rluehody te 
20-go kwietnia znal ezio no ;r,a o lta rzem ob- ukazały się 11i cwysta r czającymi . z11rz1J:rl ruia­
dartego i wynęuznialego czl'owieka, pocho- sta µu ; tanowił puclj:p\ na 11okrycie w.vd11tk ów 
dzącego z g ub. suwalskiej, który jak oka- 1 z bankL1 cz~ść kapitałt1 zapasow eg·u. 11· s11111ie 
zaro się popelnil ową kradzież. 637 ru. 3u 1/2 k. 

U nas na wios n ę dużo dzieci choruje i K11pit<1łów kasa ustrulc[c ka pclsia1h ug.Jl'em 
umiera na btonicę, czyli dy fteryt. 2 -! .507 rh . 55} k. K:1pi tał staty, ul oko wany 
Wychodźtwo 1r naszej p;minie og-romne. w uddzi:Li c ł>1111ży 1"1 s kim banku pa1'1stwa, wy­

Z dylewskiej kasy oszczędnosc iowej gmin· nos i -!900 rb .. got1i wką tam7.e posiana kasa 
· nej, ci którzy powęd rowali wyjęli przesz ło 60 r!t. :i2 k. K11pit at r.:1pas11wy sk ta.rla sią: 

2000 rb. na drogę. J eden gos pouarz z Dy- 1) 7. reszty. powstałej nd docnnd ów miasta. w 

lewa rzucit pót maj ętności bez opieki i ll'Y- 1rnp ic ra ch pmcentowyc h l 2,600 rh .. gutó wk:i 
ruszyt do Ameryki, inny zaś wyrobnik, 33 rl1. 7 k.; 2) z puiycze k wydany ch na burlo­
zamknąt chalupę i wraz z rodzin;i. prJszedt w ę clu 1n 1", w 586:i r lJ . 43ł k.: 3) z gotówki ua 
szukać roboty za Warszawą. Kw-p' µutrzclJy lii eł.:~c·e 1050 rl.i 7-! k. 

Bodzanów. W osadzie nltszej wolne je t 1 ~- v~ ~~ 

znowu miej sce dla leka rza. Okolica dopt11- 1 WIADOMOŚCI RÓz· NE. 
ca od siebie -!OO rb. rocznie. Wiadomoś~ 

powziąć moż~lt u ltptekarza p. Cy bul ski ego I Ustawa stemplowa. Według dzi ennik ów 
w Bodzano\~te. . , petersburskich, nowa ustawa stemplowa obo-
Odznacze~1a dladuchowien.stwa. Wedlug · wi ąz ywa G r.aczn ie od unia I-! czerwca r . b. 

" Pr~w!t. "".'1cs~n." zaszczyceni zostali urd e- Wyj aś ni en i e. Se nat rząuzący wyjaśnit, 
rami .sw. Stau1sław:L klas! .ll: _a'.lm1n1 strntor i ż Lizied pollłLOuze nia ż ydowskiego , których 
parafJt Gąsewo (~ub. ł1Jmzynsk1e.1) ks. Al«- ojcowie są poudanymi zagran icznymi, mat­
ksandcr Budny; sw. ~tan1s .tawa kl. III : dz1~~ ki zaś poud;tnemi r osyj ki euii , po doj śc iu 
kan dekanatu 111ł~wsk1 cgo 1 proboszcz parafp do pe!uuletnośc i mają prawo Jo puddaii.st ll'a 
Mława · :-- ks. Stan i sław Orrl_o n. . „ rosyj kiego. 

. Krz.vz do nosz.en 1a . na p1 crs1 otrzymali.. ac.I- Komisja warszawslrn, obradująca nad po-
m1.n1_s trator ~arn fJt Piekvty w gub._ lumzyu~ lepszeniem bytu wtości an w Królestw ie Pol­
sk1e.1_-ks .. J uze.f .w~ronko; nau czy cie.I re ligJ 1 skiem, wyko1'wzyla obszern y projekt, doty­
w g1muazJum_ ~c11sk_1 c m 1„w płoc k1c.1 3-k laso- CZ<fCY urobnego lu'edytu wlośc i a 1i.skiego 
weJ szkole mrnJsk1e.1 k~ lomasz ~{o''.'a l cwsk i llrujekt ni ebawem b ~ Li z i e przcLi stawiony do 
Mława. (Wspomu1 e n1 e p os 1111 e rtne) . mini sterjuin. 

W dniu l8 kwi etnia r. b. w mieście 11 aszc 111 
zmarł długole.tui inżyuicr i burluwuiczy po­
wiatu mławskiego ś. p. Zyg munt Kmita, 
w wieku lat 56, os i e rocając l kzną rodzinc;. 

KORESPONDENCJE. 
Bi e Is k. 

~fa tu być podolJ110 założona herba ciarnia, 
tylko urak do niej dwóch rz<lczy: odpowied­
ni ego loka lu i wody, uo t<L, jakiej w l3iel ­
sk11 u żywamy ni e ty lko ocl heruaty ;Lle i or! 
my cia nas odstrasza. Pui.ądan em przeto by­
łoloy odkryt:ie u nas wody, m oż l iwej do hcr­
ha.ty i założenie, a raczej pobudowa11i e ła.ż­
ni lt1d owej. Od tego puwinnauy się roz począć 
J)() rn oc lekarska dla ludu , t. j . od usuni ęcia 
pr zyczy ny wielu t: horób - ni ec hli1jstwa. J ak 
muże być zdrowym czło wi e k , którego oum y­
to raz po urodzeniu, <t drugi raz obmyj ą do 
tnimny po śm i erc i . - Wielu myje w św i ęta 

twa rz i r~t:e r. aledwic, a ni eurak i tak ich co 
zaledwie ua Boże Narodzenie i ua Wielkanoc 
c l oko u y,~a.j:J: tej czyunośt:i. 

Na pobudowanie łiLŻ ni w Bi elsk u, jak sty­
szałem ofiarowywał ktoś 150 rubli. - Sam 
j ednak wszystkich potrzeu osady ni e j est w 
sta nic załatwi ć . Mużuauy wypu śc i ć w dzier­
żawę prawu P"lowaui a na gruntach Bi eltika 
i o płatę p<>święcić na foż11ię, ale ui es tety ui e 
j eden ze sła wetny c h rni1>szka1'1ców woli , że 
mu uczy z ururln wygnij <b aniżP-liuy j ego 
pi es nie miał mieć swobody wyścigów za 
zającami. Nie urak moiuych usób, któreuy 
mogły pomóc w poduiesicuiu zdrc>wotności 
mieszkań có w Bielska, a ewentu alu ic i oko li­
cy. Gdyby tylko ktu umi at przedstawi ć tę 
rzecz z dourcj st run y, a sądzę, że sk utek 
uyłuy pomyślny. Li czyc.'. uow iem na ruzsą­
dek i ofiarność Sltmych Ili clszczau, c hoćby 
dla ich dobra, tO tyleż, co robi li im ua przekór. 
Otu dowody ich dobrej woli. 

Na kawałku lichego paś niku , l' hodzi 400 
sztuk hy<lła i ze 150 koni. - Otól.. aby to 
wszystko pr~dzej mogla wyrclychać. pędzi się 
tamże starła rluźc owiec i tysiące gęs i . Kto 
więc chce JHZY ll <Ljrnuicj s k órę na u.vdl~ciu 
urato wn ć, p ędzi j e na mi edzę. a nawet w zbo­
że, którego zn,iw uronić bezkarnie ni c woluo, 
uo naumyśluic poja dą w nocy i stratują na 
wi echeć . - Bro ni ć swego j est bardzo ni ll bez­
pi eezni c. a ruwni"ż i s karżyć rl o sądu , bo z 
ub,1wy utraty życia. św i ad ek w sądz i e wy ­
prze się, że widziat, a zato drugi przez szkod­
uików postawi ony przy s i ęg uic. że szkodnik 
hył w domu w uocy z koi'1mi , choć świadek 
wtenczas może był w Warsza wie. ' 

Radą na ukróec ni e wi cia złego byłoby roz­
klll u ui zować na osady gusµodarstwa , ale to 
hyłoby tys i11ckrot11i c z wiei u względów .do­
brem ", a o dobrem w Bielsku mówić , to na­
razić ~ię na śmieszność. 

Chociaż losy przeznaczyły 11111 skromne i 
szczupte pole do pracy, jednakie zak res swej 
działalności, dzieki w rodzouy m zdoi n ośc i o m. 
pocz uciu obow i ą~ku i go rącej miłośc i społe­
czeństwa, do którego należał , umiał rozsze­
rzyć i zjednać so bie ogó ln e uznaui e ni ety lk u 
jako technik i urzęd nik , ale też j ako użyte­
czny i nieodżałowany dzi:1łacz na każd e 111 
polu pracy społecz u ej: to też przcdwc~zes1rn 
śmierć j egojcstcięż~ą s trntą dla miasta i oko­
li cy i budzi se rd ccz uy żal zarc\wnll w szczu­
płym gronie kolegów, jak i w szerszych ko­
łach miejscowego społecze 1"1 stwa. 

A tu ciąg l e ua my ś li sprawa uowego ko­
śc ioł a. - Proboszcz chce, auy uowy kośc i ó ł 
sta nął uic w ry nku , a na mi ejsclt starej pl e­
bauji, a to dl a tego: l) plac przy t e raźniej­
szy m kośc::i e l e j est za m ały ua pobudowanie 
uow ego o wiel e większego; - o rozszerzeuiu 
zaś ni e może być naw et mowy. 2) Plac sta­
ry mi eśc i s i ę ua jaki em ś haguie, czy sadza ­
wce zasypanej. Przy uudowie bowi em wszy­
stkich domów murowauyd1 przy rynk.u, oka ­
zał s i<! raptowny spadek gruntu w j ego st ro­
n ę. Prawdopoduunie dzisi ejszy rynek był sta­
wem, wkoło którego pouuc!owała się ryuacka 
os:1rl:1, jaką właśuie ki edyś był Bielsk. Dzi ś 

jes 7. czc starzy ludzie p am i ęta.j 11. że ua rynku 
przed kościołem był staw, w którym naw et 
w suche lnt11 koni e pławio no . - f<'und:imcnty 
przeto now ego kośeiola trzebauy r.akładać głę ­
bokt• ua kilk anaśc i e łokci, z wi e lką natural­
nie stratą fundu sz u i tak ni e wy sta rczającego 
1rn uurlowę kościoła . 3) Przez czas bud owy 
nowego kościoła ni e byłouy gdzi e odprawiać 
n auoże1'1 stwa. -! ) w starem mi ejscu, śc i s11 i ę ­
tem dokul>1. dunrnmi, kośc i ół jrst ustltwicz ui e 

(PulJrtuwcr.- h'. asa poirczku wv-wklauuwa.- l'ro- trnrnżu ny na pu l.ary, które w Ili clsku perjo­
jekt lai. ni. - - w~pólur pa~11ik.-\V sprawie nvwcgo 

kv,;r.iv la.- S l ~wko „ rclżurch za pi sach). rlycznic co dwa lata prawi c s i ę odbywają, 

kowitego ukoi1czeui a nowego. Pomimo to j ed­
nak niech wszystko idzie na marne byle za­
dość stal<> s i ę zachciankom ni ektórych . 

Nazywam to warcholstwem dla tego, że 
niemasz żadnych rlaoych, żc uy bez względu 
ua niewygody i straty, trzymać s i ę starego 
mi ejsca. Sam bowiem powód, ż e tu ki edyś 
chowano ll iiLta zmadych, wobec tylu powaź­
uych przyczy n przeciwnych- j est za mały , 
i zwoleuaicy jego chcieliby na te n raz przy­
uaj mniej być więcej gorliwymi uiż sam Pa­
pież. Prawo bo wi em kościoła powiada, że po 
lat~.c h 30-stu ui e grzcuau ia ciał, cmentarz 
muże być od<la uy do u żytku innPgo. Tym­
czase m na cmentarz u przy dzisiejszym ko­
ściele nie chow ano ciał już od lat 40-tu,­
czego dowodem są akta miejscowego kościoła. 

Dochodzą uas wieści o zapisach uczynio­
ny ch na kościół z warunkiem, aże by stanął 
na mi ejscu, gdzie stoi kościół obecny. - Tu 
mi wypada zazuaczyć, że ·zap isy na mająt­
kac h położo n e są uardzo często wielką ofiarą 
ale sp11dkobi erców, bo oni ponoszą cały cię­
żar uwych zapi sów. A często bywa, że owe 
zapisy zostają zapisami do koóea świata;·­
chuciaż są ucz korzyśc i dla obdarowanych. 
uiepo koją jeszcze sumienie następców. 

I tak: ua kośc iół w Sikorzu znalazł za­
pis ś . p. ksiądz kanonik Smoleń.ski ocl lat 
stu z górą nicspłacou:Y . Poszukawszy, ręczę 
ie setki takich znaleźć można. Jeden z ro­
dziny Dzierżanowski ch zapisał po _ 300 rubli 
do Bielska i Zagroby. aby za odsetki 6-ścio 
procentow e odprawiane były nabożeństwa ża­
ło unc za rorlzinę Dzie rżanowskich. Ministe· 
rj um zapis zatwierdziło, ale nabożeństwa od 
lat 6-iu nie uyło , no i nie będzie, bo procent 
zam iast osmuastu wynosi tylko 2 rb. '(O k., 
co uawet na światło nie wystarcza (?reda­
kcja) . 

Dalej, w r. 1794 ks. kanonik Rogożewki, 
fundator kościota w Bielsku złożył tysiąc 
złotych polskich , jako fundusz wieczysty, od 
którego procen t 5%, t. j . 50 złp. miały być 
rozd~i e l an e werlług uznania miejseowego pro­
uoszcza uaj biedniejszym, a suma miała być 

wypożyczaną tylko mieszkańcom Bielska, n ~j­
bardziej potrzebującym i tylko i po 1 OO zt 
l zaraz w piern•szym rok n pożyczył pan bu r­
mistrz z rajcami, którzy byli zarazem sta r­
szymi uraćmi w bractY<ie miłosierdzia . Po 
latach jakichś 15-tu giną wszelkie tego śla­
dy. Dopiero okola 1840 r. wypływa jakiś 
fundusz douroczyany w magistra·eie, wreszcie 
przechodzi do kasy gminnej, - z procenrów 
u a rasta do 2,000 rn bli. Teraz od '!at kilku­
nast u leżą proceuta i1ie dołąćzone do sumy 
i procentu nie przynoszą. W jaki · sposób: 
dl a czego nie procentują? Czy ·czasem owe 
150 rubli ks. kauouika Rogożcwskiego, nie 
<lały początku całej 011·ej sumie? " 

Oto czeru są zapisy i testam enta dobro­
czy uu e, j eś li niema komu ich wykonywać. 
Wprawdzie w rzec?'ach kościoła jest niby Do­
zór, jako opiek un kościoła w rzeczach mat.e­
rjaluycb. Urząd teu bezpłatny , w wykouaniu 
zaś oliow i:~zków nader ni~p rzyj emny, a czę­
sto ba.rdzo kosztowny, wobec czego po więk­
szej części zos taj e malowanym. - P~oboszcz 
przeto, j ako odpowiadający za całość wszyst­
kiego wouec prawa kośc i eluego ponosi trudy 
i koszta sam, skutkiem czego nioraz musi 
się n araz i ć na wiel e nieprzyj emności. Dobrze 
jeszezc jeże li są w dozorze ludzie intP. li gien­
tai, no i sz lachetni , to czasem radą, czasem 
i pn>tckcj <~ p oprą starania i przyłożą swej 
pracy. 

Skutki em takiej opieki , od lat 20-u w na­
szej osadzie część placn należl!:cego do ko­
ścioła, przywłaszczył sobie-być może nawet 
uezwicd nie, pewi en izraelita i niema sposob­
nośc i odebrania tej ziemi. Proboszcz obec­
ny pisał dwiL razy do Konsystorza w tym 
interesie, zj eżdżał nawet z tej racji inżyni e r 
puwiatow y . Sl u szuość pretensji zaniesionych 
przez prouoszcza i planem wykazanych, pan 
iu żyuier przyznał; ale na tern się skończyło! 

Szpe1•acz ciekawy. 

Z czasopism. 
Ś . p. Kmita, pomimo że był ni ezmorduwa­

uym , a przy~c111 człowi ekiem wielce małych 
potrz eb i wymagań, jcrluakżc przy na.der 
szcz11plym uposażeniu inżynierów administra­
cyjuych w naszym kraju, nie zdol<Lł zapc­
wni<i nawet skromucgo bytu swojej rodzinie, 
kła<l ąc cały, zarouiony ciężki~ i uczciwą pra­
cą, grosz-na stara nne ksztakcuie li czuyc h 
swych dzi eci. 

Osada nas za słyn ną j c<t ze swych pohyt- jakby na. zam ów icuic. Prawda, że <lot:irl c h oć 
ników , którzy os i<!d lani tutaj, ui e p ukoj:~ mi e- drewniany, kilka razy prawic curl e111 !Jy.t o­
szka1'1ców c i i~g· lym i k rnchicża 111 i i bij atyka- eh roni o ny. Ale pai<! się czas am i 11111 rowaue. 
mi . Bijatyki pows taj:f z ról. uy ch powodc„w, Nadto k ośl' i ół w ry nku jest n arażo n y na pro­
a c h oćby i z tcg11 - że z1d1rnui 1ij:1 im pi ć fauację. Nie '!i1uwi~e już o duiach jarrnarcz­
w ódkę w skl ep:Lch i przeszkadzaj:! k 1 :1śC: 11:1 uy ch, kiedy c:: mcut:Lrz j est skład em kupiouych 
jarmarkach. Zj :iy,d pob.vtnikuw y, llalego Kró- rzeczy i czegoś ni eraz gorszego od pijanych 
lestwa ua jarmark uielski 11azywaj<! zjaz<lem bi csia.rlników, ale nawet codzienni e wobec o­
stowarzyszonyc h czlouk1)w dla urz :fdz ani<t wy- żywio n cgc1 ruchu komunikacyjnego i po1rnsów 
ścigów okuło chłopsk i c h kieszeui, z ce lem 11· Bielsku , a w brnk11 czy też ź l e urządzo­
wprawiauia się do zafożenia .i11kicgo Totali- nyll11 miejsc: uiezbęduych. zwłaszcza „iutcli­
zatura, kt1iryuy i zyski <1:1wat leps'/,<l i 1. ku- gicntu iejsze " usuhy - ustony kościola uadu- - Zeszyt 11[ dodatku miesięcznego „Ku­
dekse111 kryminalny111 żył w zg·odzic. Gdy by żywaJ:l. Przytem w dnie jar marków, ażehy rjera Polskiego" za marzec zawiera kilka 
jeszcze uie te ordynarne chłopy, kt1ir1.y jak dostać si e <lu kościoł11, trz<!ba uic lada gim - ciekawych, zasługujących na wzmiankę_pra~. 
zlapi:} przy kr:td7.ież.y kogo, tu bij:~ gd1,ic si~ nastyki fi.zyczuej i moralnej , uy się uic ua- W artykule wstępnym „Dziwactwa 1 dzt-

Zmuszony będąc j eździć od czasu do cza· 
su na kontrolę <lział1d11ości tech nieznej ś. p. 
Kmi ty, przejażdzki te uważałem z11wsze li 
tylko za miłą rozrywkę, gdyi z góry wie­
działem o wzorowcm zawsze prowadzeniu 
wszelkich czyuności tec hni cznych w powiecie 
mławskim. 

im tra!i. i po glowio. i po ocy,ach i po rę- razić aa grnbą nicprzyjc n111 ość. wac::y" p. L. Straszewicz występuje w obro-
1 · ' J I · · 11 · N · I I o 111'e 01·ygt.n"lu o:ici w literaturze i w życiu, tak kach, jak ruz iójnik1. Ge .Y 'Y nie owi c 1 •>111. 1 owy zas p ac· , proponowa ny pry,ez pru i - ~ 

to te 11 ich fa1·h w_yściK·•1wo-zł11<lzif)jski, jak szcz'L jest d u ży, poriarl st<tr,I' wy u10slejszy o rzadko spotykanej u nas i potępianej zuyt 
ł 1. J I I · k' t • k · I · k <l 1·u11 często. l'o t"JJieuic to wyw iera nieraz. wpływ mówią, by vy wea e to •rym. J" re rzy 10 cie, suc 1y n11 pras ·u, u g - _ ~ 

Do dziwuyllh rzet:z_v zaliczyłbym pr11jekt tu płytki, w miejsc:u również nallzclnym, uo ujemuy , gdyż kopie grób umysłom ai e~os po­
zatużenia kasy puiyczkuwo-wkładowej w 13iel- przy rynku, a jednak aa ustroniu od poia- ' litym. oraz ich wpływow i na społeczcustwo. 

I · b t I 1. I " · · 1· ·· 1. • ( J t cri' Uwagi powyższe nasuwa prof. Lutos. ła_ wski, sku, gdzie llhll:icych irae y ,, 1y u1Lrr zo 11u- row 1 pro 'LnacJI vczp1ct:znym po ym wz„ l!-
żo, ale wkladac pewnie ni c byłulJy komu. dem warunki dla kośllioła s1~ jednak11wP. - który oucc ui e w kółku uaiwersyteck~eJ mło-

t P I 1. d "e dzieży krakowskiej· szuka ur~eczyw1sta1en __ 1a" 'l'c111l1ardzicj, ze woucc kasy µożyl'zkuw o - p>"Z/Jfl· >'Cl. rzez ca y czas uu owy no1v -
k · • · li • · · d od ra swoich przekonań filozoficznych w .ElenterJl gmiunej będącej na 1111ejscn , to.warzystwu uwo j go osc101a,. s~1ir·y mug JY s1uzy~ u . Jl - . 

nie utrzymałoby si~ z pewuosc1ą. w1an1a nabozeustwa az do spokojnego 1 cal-_ to jest .gminie miłości."- .Młodzież ł~czy 81~ 
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w grupy i odbywa. spowiedź pulili czną ze 
wszystkit'.11 poryw ów, tęsknot i grzechów „. 
wszyscy mówi<! sobie . ty, "' kob iety i m ęż­
czyzni . Wszyscy są braćmi i sios trami i ni ­
gdy w duszy brata. wob~e siostry nie zago­
ści pożądanie kobiety." 

Zastanawiając się nad przyszłością . El en­
terji", autor sądzi, że b ędzi e oua do pewne­
go stopnia. przeciwwagą upodlenia, ja.ki e za­
graża dziś umysłom i sercom. 

Z prac historycznyeh , oprócz drukującej 

się w dalszym ciągu "W ielkiej wojny" Szaj­
nochy, zaznaczyć wypada ciekawą notatkę 

Wiktora Gomulickiego, p. t. "Pierwszy mi e­
sięcznik w Polsce,'' dowiaduj emy s i ę z ni ej , 
że pierwszy mies ięcznik wych odził od stycz­
ni a do kwietnia 1770 rok u w językLt fran­
cuzkim p. t. „Journal Polonais;" wydawcą. 

był M i ch ał Groell, redaktorem - Dusert. Treść 

miesięcznika stanowiły poezje, artykuły lite­
rackie, wiadomości z dz iedz iny nauki, an eg­
doty i zgodnie z duchem czasu rymowane pa­
negi ryk i, uwieczniające w napuszonym wier­
szu wybitn iejsze fakty z dzi ej ów możnowład­

czych rodzin naszyc h. 
W dziale "z dziedziny nauki" spotykamy 

bardzo odpow iedn i dla szerokich k ół publi­
czności czytającej, popu larny artykuł o dżu­
mie, kreś l ący dzieje przeb iegu tej strasznej 
choroby w różnych m iej scowościaeh św i ata, 

·W c i ąg u wieków, tu dzież jej stan obecny. 

Swiatowid, rocznik poświęcony archeo­
logji przeddziejowej i badaniom pierwotnej 
kultury polskiej i slowiaftskiej, wydawany 
staraniem Erazma Majewskiego. ,rom li, 
1900 r. 

Już dw a lata wychodz i u nas gruba kRią­
żka, pośw i ęcon a lia?aniom archeologiczny m. 

Wszystko, co się tyczy bytu i życia przod­
ków naszych z wieków mniej lu b więcej od ­
dalonych, a zwłaszcza wykopalisk starożyt­

nych, znajduje tu uwzg l ęd ni e ni e. Dla bada­
nia teraźniejszości potrzebna jest z n aj omvść 

przeszłośc i , ciąg·ła nieprzerwana 11wo lucja. 
rlz iej ów ,vymaga tego. Nti podstawie bada.1·1 
archeologi cz nych od twarzamy sob ie życ i e lu­
dzi i czasów nas poprzedzającyc h . „Swia.to.­
wid" właśnie ma za zadanie zbi e rać te wszy­
stkie dane z dziejów daw nych, do pók i zie­
mia ni e zostani e zoraną , zrównaną , gdy już 
nic ni e pozostanie z dawnych grobów, kur­
ha.nów i innych zabytków przeddzi ejowy ch. 
W wiekach przyszłyc h nastę pcy nas i badać 
będą nasze 11 rządze ni a, zast11nawiać się nad 
naszymi dziejam i, nasze urządze nia i zwy­
czaj e będą przed mi otem ich„ . arclieoJ ,1gji. 

Dru gi zrzędu rocz nik tego wydaw ni ctwa 
zawiern 1rnstępujące prace oryginaln e: Kur­
hany cia.topalnc w Pomusiu, opisał Wanda­
lin Szukiewicz. Groby rzędowe kami enn e w 
]JOW. płockim , Fr. Tarczyi\ski. Garncarstwo 
we wsiach Grabowa i Góra, Erazm i\!Iajcw­
ski . Zaby tki przeddziejowe w Di esławi cae h , 

Erazm Majewski. Narzędzia krzemienn e z o­
koli c Chodla, d-r Wl"ad. Ol echnow icz. Siady 
Wend ów we Fraukonji , Erazm Maj ewski, Za­
bytk i przeddziejow e w pow. i\Iiechowskim ­
Marj an Wawrzeniccki. Sprawozd tini e z wy­
cieczllk archeologicznych , dokonanych w Ja­
tach 1898 i 1899 przez Erazma Majewskie­
go. Kurhany w Pokalniszkach, Marja Btttry­
mówna. 

Znajduj emy tu w dalszym ci:i:gu kores pon ­
dencje z ró7.nych okoli c o różnych wyk opa­
liskach , przeg l ąd arc heologiczny, w którym 
u w zględniono glównie w i adomośc i archeo logi-

czn e drukowane w naszcm p1 smie, a pori awa.ne 
przez pp. Fr. Tarezy1iskiego, dr-a L. Rutko­
wskiego i J. Zi clii"1 sk icgo, rozbiory i sprawo­
zdania rl zicł archllo log icz ny ch i przeg ląd cza­
sopis m, poświęconych badaniom starożytn ośc i . 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprawo:cl Domu R oln B-ci IVoiilmer, BrircznĄ: i S-ka 

Płock , 1 Majri. 

Na targ dzisiejszr uowi cziono ol<~ l o 5 10 korcy 
r ói11 ego zi<m1a, a mianowi cie: pszenicy oko ł o 200 
korcy, żyta 150 korcy, jęczmie11ia pastewnego 50 
korcy, owsa 100 korcy, gryk i ·- korcy, grochu 10 
korcy i rzepaku letniego - korcy. 

Targ d z i ś znów ogran iczony. Ceny psze nicy 
be r. z1ni any, zyto z powodn mocni ej szej tend encji 
11a ry11 kach zai;rani cz11y cl1 u nas droższe . 

Placono wzg l ędn i e do jakości ziarna: za pszenicę 
od rb . 5,00, do 5,25 za 2~0 f., ;.yto od rb. 3,7ó do 
4,00 za 230 f., j ęc z mi c n pastewny od 3,30-3,50 za 
210 f„ owies od 2,55 do 2,70 za JJO f. , gr yk ę 

od 0,00 do 0,00 za 210 f. groch od 4,50 do ó,00. 
Do ś pi e hrzów kupieGkich w 111inio11ym trgodniu 

dowieziono 11a ko11trakly poprzednio zawart e okolo 
600 hOr c ~- pszc11icy i żyta. 

Do \Varszawr sp law iono - berliuki z pszen i cą . 

Gd a ń s k , l maja. ·r e11 de11cja mocna, ceny psze­
ni cy bez zmiany - żrta zwyżkowe. 

Warszawa 1 111 aja. (Ce n r zboża płacon e na 
st. Praga kolei terespolskiej w latłunkac h wagono ­
wych, wed .Ju~ 11 oto wa1'i domu handlowego A. Wi erz­
bowskiego-Włodzimierska 2 1). Za pnd w kopi ej · 
kach: P•zcnica krajowa IV rboro'."'a 90-93, ś r e ­

dni~ 80-88, poś lednia 7:l-76. Zylo krajow e wy­
borowe 7ó-7ti, -,lrcd11i e 7'.2-74. poś l ~ dnic 67-6~. 

Jęczmi ei1 brow. 90-92. Na paszę i k aszę 75-70. 
Owie krnjow y 7ó- O. (iroch polny warzelny­
<iryb 8ó-9J. Usposobienie oż ywi o ne i z 1vyżkuw e. 

('l'Mg zbożowy na placu Witkow s ki ego). Plaeo­
no za żyto wyborowe 4,35 za korze c. "Pszenica 
5,70. Jęc z1ni e i1 3,90-4,20. Owies 3,00. 

Giełda. Notowania papi e rów. Ruble 216,ló Listy 
tow. kred. ziu111 . dnfo 4,5. 97,45-drobne 4 ,5.-9f>,8ó, 
du i,e 4- 88, l f>, druhn o ~ -89,- . T. b ty m. Płocka 
95,00 11. ·10111ir 03 .00 11o l. 

Renta pa1istwowa 4-99,05. Poiyczka premio 
wa z 1864 r .-297,75 z r. 1866-257,7fi . Premi owa 
s7. lachecka 5- 214,25. 
lomża , 1 maja. Pszenica 5,15- 5,50 rb„ żyto 

4,00-4,35, jęcw1iel1 3,40· -3,85 , owies 2,45- 2.7f1 
rb„ grrka 4,40-5.00 r~ g-roch 4,75 -5,20, ~ar 

tofle 1 ''">-2,00. 

W d. 28 kw. w kości e l e Karmelitów nn 
Lesznie w Warszawie zawarty zostal zw i ą­

zek maliei\.ski pomiędzy p. Konstantym Ta­
bęckim , wlaśc. dóbr Miszewko Strzalkow­
skie a panną. Jadwigą Koperczyńską , cór­
ką. n i eż yj ąc ych już ś . p. małżonków Ko­
perczyi\.skich, wlaści ci e )i dóbr Karwosieki 
w pow. lipnowskim . Slubu dopetnil pro­
boszcz parafji Bą.<lkowo ks. Rościszewski. 
Na drugi dzielt paltstwa mtodyclt w ich wla­
snym domu w l\Jiszewku zarzą.d dominial­
ny przyjmowal chlebem i so!ą. Wieczorem 
ogród zostal ui liminowany, a wśród świa ­
tel. zaj aś nial monogram pat'tsL wa ml od ych. 

Zyczymy im najlepszego szr.zęścia. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi ~~i~ 
~rzetworów chemicznych i n~wozów sztucznych, 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimiers ka 23. 

AG IENTURY: 
W-ni B-cia Wel ibner, Barczak i S-ka w Plocku. 

W-nr B. Wi ś n,icwski w Ciechanowic, 
J. Makomaski w Mlawic. 
Ma1'kicwicż w Wyszogrodzie. 
Wladplaw Chojnowski w Os t rolęce. 

Pol eca: Stt7JC1' fo s faty, Źttzle fo s fo1·01ve ło­
wick ie, G ip s fosfo1·owy łowicki i i une 11 a · 
wozy sztuczne. Ntt Źądanie cenniki. 

o G Ł O S Z E N I A. 
-

. ,',ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR K W I A T Ó W SZTUCZNYCH . 
UL Grodzka .N'~ 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego J. 

Ign Brochocki SKLEP wYRosów 
' TABACZNYCH 

Poler.a świeio nadeszte papierosy obst.alun­
kowe ,,Prawdzie" i inne w gatunkach wy­
borowych. 

Bic"e eleg k' od 1,60 kop. do rb. " a.nc le 9 za sztukę otrzy-
mał magazyn A. WAGNERA w Plocku. 

ROWERY FRANCUSKIE f. Peugeot' a 
oraz wielki wybór dodatków rowerowych 
otrzymał Skład mebli' W. APFELBAUMA 

' w Phicku. 
Sprzedaż za gotówkę i na 1·aty„ , 

Młody człowiek · 
z kilkole tnią praktyką gospodarczą, po­
szukuj e miejsca rządcy dóbr od 1-go lipca 
r. b. Adresować listy do Leonarda· Ró­
życkiego w Podlecku pod Bodzano'.""em._ 

DO SPRZEDANIA 

Dobra. Leszczyno Księże 
z fol warkiem Lubiejewo 

rozległości włók 36, w t.l·m łąk do­
brych około 5 włók. WiaLl o1t1ość na 
miejscu; stacj a pocztowa Bielsk, gu-

bern ia płocka. 

Jes t do odstąp i enia zaraz FOLW ,\RK ~=--i~~~~s~~~:r~~fĄ~i~1~~1~~il~ą:~l~~~&1~.~~~~;.~i~w Bardony, 1·~·~~~ .".'"„,1 ~~~~-7!JJ,~~~~~'!!J,~·~:m~~~~~g~i 

w Ordynacyi Opinogórskiej, rozleglości wlók ! ~ DWU SKIBO W CE VENTZKIEGO ~ 
6. od Ciechanowa 5 wiorst, z kompletnym rf.j\!.) I 
inwentarzem .i zasie ~v~mi. e-!J zalecane, jako z używaj ące najm niej si ły poci ągo wej , daj ące najrówniej- ~I~ 
. Wiadomosc na m1e1scu albo u Łempic- ~ szą orkę z pomiędzy znanych pługów ~!~ 

kiego, kasJera w Plocku. ~ ~~ POLECAI ~~J ' . MŁOCARNIA it~ ALFRED GRODZKI .x 

. . SZ~ŚCIOKONNA 1 I WARSZAWA, 33 Senatorska 33. ~~~ 
kiemi przynależyLośc i ami w zupelnie do - · . Cenniki 1 katalogi wysy!aJą się franco 1 gratis. . ~~ fabry ki Lilpop i Rau z maneżem , wszyst- 11 . . . . . . . · 11~ 

brym stanie z powo_du 'zwinięcia gospo- · B'J~l::~-~,~·~~l;~Bl~IB~lt~l@h1k:.. ~fBlB, · 
<larstwa, do sprzedania. I -- ·--------------

Wiadomość w Redakcj i. 1~~~.At~~~~~~A~~A~~~~.Al2"'.A~~<;X;'~~A~~1· · 
~~~~~~~~~~~~~~~~ . 

kasje~~:zu~d~i~i~t;atora 1 ~ GEBETHNER I WOLFF :. 
lub dozorcy w monopolu, w z akład zi e I · w W ARSZA WJE · · 
pry watnym, w sklepie zwyczajnym, . . . , . ~ 
lub w fabryce . Na ż <tdanie kaucja. I ~. 17. Krakowskie - Przedm1esme 17. ~ 

Wiadomość w redakcji. skład Fortepianów Pianin i Organów Jil9. ~ 
BIURKO Filj• Łódi, Piot•::.~:1:aM ~ I 

. ·~~~~~Al..~~~~~""'~~-§W"'~~~~~~~~..m...~~"WI 
~~~~*~~~~~~~~~*~~1':9 do sprzedania, męzki e orzechowe ma­

ło używane . Wiadomośc<, róg Tumskiej 
Więziennej, dom Kramera pierwsze 

pię_tro . 

JEST DO SPRZEDAN IA 

Młylll W <Q>dlllly 

NOWO- OTWORZONY 

DO SPRZEDANIA wraz z gruntami i inwentarzem we wsi I 

W 
1 , Studzieilcu pow. Sierpski. gm. Borkowo. I HO TEL ROYAL 
108 Podleck, Polowa sumy szacunkowej może pozostać 

na gruncie na umówiony procent. · 
pod Bodzanowem, 24 wlók 17 morgów Wiadomość na miejsen. I 
obszaru, z kompletnymi obsiewami, inwen- 1 

__ -----·--- - - --

tarzem żywym i martwym, z budynkami w J t · · dl UCZNIA j 
dobrym stanie, bez serwitutów. es m1e1sce a 

w SIERPCU. 

Elegancko 

w War szawie, 
Chmielna N!! 31 , mi ędzy Marszalkowską i Bracką. 

urządzony.-Oświ etl~ny elektrycznością.-Winda.-Wanny. 

Prysznic.-Centralne ogrzewanie. 

Cen y pojedyń.cze i u.r.nia.rk:ov:ra.n.e_ 

Telefon 509. Wyborna Restauracja. 
Bliższe szczegóły na miejscu. W aptece J. RADOMY.SRIEQO 

1 ZAWIADOMIENIE. Wiadomość na miejscu. ----~-----------------• .... 
Adwokat Konrad Niedziałkowski Jl 

otworzył kancelarję w Gorze i przyj- DO SKŁADU 
muje sprawy w poni edzi ałki, czwartki I B-ci Wolibner, Barczak i S-ka. ! 
i soboty do wszystkich sądów Okręgu b 1 , I przy y s wioży transport 
Zjazdu pło ckiego. Stale zamieszkuj e I z:ębu kon' sk1"ego. ! 

w Zdziarze Wielkim. 

Rocznik dla Organistów 
n a r ok 1900 do nabycia w Drukarni K. Miecznikowskiego 

w Płocku i we wszystki ch ksiQga rniach. Cena ogz. 40 kop 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,l{oaBo.!e110 Uenypow . rop. II.!011K"J. 10 Auphn 1900 ro~a . Druk K. Mleoznlkowaklego vr Płocku, ulica Warszawska. 


